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Pre n um er a t a  na prowincj i  z opła t ą  

pocztową z łp .  20 kwar talnie .

w  W arszaw ie  ciula. 20 C zerw ca  i S3 O ro k u  w  Niedzielę.

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .

—  t l r z ą d  m u n ic y p a ln y  m ia s ta  statecznego W a r s z a w y .
Zapobiegaj ąc  nieszczęś l iwym pzypadkom utonięcia

kąpi ących się w czasie t er aźnie j sze j  c iepl e j  po ry  roku  , 
pol ec i !  wy tkn ąć  p rzy  b r zegach  r zek i  W is ły  bezp ieczne  
do kąp i e l i  miejsca i takowe obar j erować ro z k a za ł ,  a mia- 
nuwicie  od strony- Warszawy.  ] )  Na Pu lko w ie  za k osz a ­
r ami  A lexahd ry j ski emi ,  2)  Na Solcu.  3 )  Wpros t  ul icy 
F u n n a ń s k i e j .  4 )  Tudz ież  od s t r o ny  P ra g i  po lewćj  s t ro ­
ni e  minąwszy  most .  Oczem podając  do publ i cznej  wiado­
mośc i ,  os t rz ega  zarazem,  że wydane  zos t ały  j ak  na j mo­
cniejsze rozkazy  dopi l nowania:  ażeby wżadnem innem mie j ­
scu n ie ty lko  w rzece  W i ś l e ,  ale nawe t  po d o ł a c h , s ta­
wach i t.  p . ,  n i k t  kąpać  nie waży ł  się.  K aż d a  więc osoba 
nie. stosująca się do powyższego rozporządzen ja  mającego 
na celu zabezpi ecznie  od p r z y p a d k u  u t r a ty  życia,  zat rzy-  
mt rną  i do odpowiedzia lności  poc iągni ętą  zostanie.  W szy ­
s tk ie  wyżej  wymienione  miejsca  są na dwie części r o zdz i e ­
l one  i oddzie lnie  chorągi ewkami  oznaczone,  a mianowicie:  
ko lo r em b i a ł ym  dla k ob i e t , z a ś  ko lo rem cze rwonym dla m ęż ­
czyzn .  Każda więc p ł eć ,  w właśc iwym miejs cu ,  nie.chcąc 
się nar az i ć  na n i ep rzy j emność  powyżej  j uż  wskazaną ,  k ą ­
pać  się powinna.  Ostrzega zarazem urząd  mu n i cyp a ln y ,  
iżby również  pod  k a r ą  pol icyjną .i wynag rodzen i em z rzą­
dzonej  s zkody , żadna z osób kąpi ących się w miejs cach 
wyżej  w y m ie n i on yc h ,  chorąg i ewek i pnlów psuć,  wyrywać 
l ub  t ym podobnym sposobem uszkadzać  n ie  ważyła  się.  
Warszawa d. 15 czerwca 1830 r .  —  Wice -p rezyden t ,  Lu-  
b ęw idzk i .  —  Za s ekr .  j l n e g o ,  W iern ick i .

—  L icytacja . —  W  dniu 22 czerwca 1830 r .  i n a s t ępnych  
dn i  codz iennie  wyjąwszy dni  sobotnie i święta,  o godzinie  
9  -zrana , w domu  p rz y  ul icy Kr ak ows k i c -p r zedmieśc i e  
p od  Nr .  4 0 1  po łożonym,  odbywać sio będzie  l icytacja  p u ­
bl i czna  na towary k o r z e n n e ,  g u m m y ,  f a r b y ,  wina r ó ­
ż n e ,  utcns i l ja  ha n d lo w e ,  meb l e  i spr zę ty  gospoda r sk ie ,  
az do zu p e ł n e g o  wyprzedan ia  się handlu pod f i rmą Pun -  
tperowa  i Schmid t  tamże exystującego , a to za gotowe 
zaraz się p łac i ć  mające p ieni ądze .  Wzywa się oraz wszy­
s tkich  debi torów ażeby nie  czekając dalszego wezwania,  d ł u ­
gi swoje do tegoż hand lu  w i n n e ,  zaspokoić  r a czy l i .  —  
Warszawa w czerwcu 1S30 r .  —  Pun tn e row a  i Schmidt .

—- S h ł u d  g łó w n y  wód m in era ln yc h '  n a tu ra ln yc h  w k ró ­
lestwie D olskiem .  —  Donos i  szan.  pub l .  i p anom  dok to ­
r o m ,  i e  o de b ra ł  t rzec i  t r an sp o r t  świeżych wód Czesk ich ,
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oraz soli Kar lsbidzk i e j  i p i gu ł k i  Wiedeńsk i e .  Woda Said- 
Szy bka ,  k tó r a  w Pi l nausk ie j  miała  p r zec iwn ika ,  stale do­
t ąd p ie rwszeńs two  zajmuje,  a czas i p r ak ty ka  nauczyły ,  że 
n i e ty lko  P i l nauska  lecz i wszelkie  i n ne  j e j  podobne ,  n i e  
są w stanic zastąpić w sku tkach  wody Saidszyckiej  , dla 
czego się też dołącza  do dzis iejszej  gaze t y ,  opisanie tej  
wody.  —  M .B .  Gordon  w d o w a ,  u t r zymująca  han de l  k o ­
r ze nny  i win p rzy  u l icy Dług ie j .

Posiedzenie Sejmowe 
R a p p o r t  o g ó l n y  R a d y  s t a n u .

(  D a ls zy  C ią g .)

( W y d z ia ł  wojny).
7) Rem nnla .  —  Ustanowione w cesarstwie Rossyjskiem 

zak łady  r emon ty  jak dawniej  tak i w up ły  nionych pięciu 
Etach,  dos t a r czy ły  dost ateczną  liczbę wy trwałych  i do s ł u ­
żby zup e łn i e  zdatnych koni  w ier zchowych,  a r t yl l erycznych  
i pociągowych,  k tórych atoli pewna ilość w kr a ju  , o ile 
to dało się uskut ecznić ,  z akup ioną została.  Tako wy  s p o ­
sób zapewniania  wojsku r emon ty  w tern tylko u leg ł  
zmian i e ,  iż po d łu g  najwyższego rozkazu,  t rwało ść  konia 
z lal  ośmiu na lat dziewięć jes t  p r z e d ł u ż o n ą ,  przezco z na ­
czna na ty:n przedmioc i e  oszczędność każdorocznie  się o- 
t r zymu je .

8) D ostaw a  f u r a ż u  drzewa na o p a ł , i ś w ia t ła .—  U rz ą ­
dzenia  względem dostarczania tych a r t yku łów  na po t rzebę  
wojska,  żadnej  zmianie  w ciągu pięcioletniego czasu nie u- 
1 o g ł y , gdyż dogodność  onychże  coraz bardziej  się s twie r ­
dza.  Lubo zaś w lalach 1S26 i 1827 n ieurodza je  zboża,  
powszechnie  w ca łym k ra ju  p r zy pa d ł y ,  a ztąd ceny owsa,  
siana i s ł omy ,  nader  się podwyższy ły ;  przecież kominissja  
rządowa wojny,  za pomocą oszczędności w czasie pop rz e ,  
dn im o t rzymanej  , był a  w możności  zastąpienia nadda tku 
w rzeczonych dwóch latach na ten przedmiot  ponies ionego.  
Gdy j ed na k  następnie  pr zewidywać należało,  iż tak wyso­
k ie  ceny w spinu nionych a r t yku łów ,  aż do ukończen ia  zbio­
rów roku 1828 po t rwa j ą ,  p rze to  kominissja  rządowa woj­
ny zmuszoną  by ła ,  przy uk ł adan iu  budże tu  wojskowego,  
na tenże rok,  prosić o dodatkowy fundusz w summie  90 0 ,000 
z ł p .  Za na jwyższym Wasze j  Cesa r sko -Król ewski e j  Mo­
ści r ozkazem ,  otworzony został  w ska rb i e  królestwa,  k r e ­
dy t  na takowy fundusz  dodatkowy , z k lo rego  kominissja 
rządowa wojny by ł a  w pot r zebie  użyĆ*na powyższy p r ze d ,  
miot  około 700 .000 zł .  reszta  zaś onego ,  w skarbie k ró l e ­
stwa została.
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9)  Kwaterunek tv n a tu rze . —  L ipzn r  zażalenia tak ze 
s t r ony  osób wo j skowych ,  jako i cywilnych do władz.  po- 
d a w n e ,  dostatecznie p r ze kon yw a ją  o is tn i eniu  w k w a t e ­
r u n k u  pozeciążcń,  k tó ry m atoli zaradzić n iepodobna ,  pó­
ki  mieszkańcy k ra ju kw a te ru n ek  takowy b ez p ł a tn i e  pon o ­
sić będą .  Dla  usuni ęc ia  n iedogodności  w tej  m i r r z e  do 
świadczonych , u łożony  i p rzeds tawiony Waszej  Cesar sko-  
Kró l ewsk i e j  Mości został  p ro j ek t  wzg lędem u rządzeni a  kwa­
t e r u n k u  p ł a tnego ,  na s t ałych zasadach opa r ty .

10)  D ostaw a  su k ien  i  p łó c ie n .  —  Nabywan ie  obu tych 
a r t y k u ł ó w ,  g łówną  część ubioru żo łn i e r z a  s t anowiących ,  
dzieje  się tak jak da w n ie j ,  to jest sukno  ca łkowi  ie i b ez ­
poś r ed n io ,  w f abrykach  k ra jowych ,  p łó tno  zaś w s t osunku 
do ogó lne j  rocznej  po t r zeby  wojska  w ą tylko części w 
k r a j u  zak up yw ane m bywa,,  a to z powodu nicdoat.tri za ją- 
cej  jeszcze ilości onegoź u nas wyrabianej-' ,- z ak ł ady  wsza­
kże  p łóci ennicze  w mieście Ł odz i  z ap row adz one ,  czynią  
nadzi e j ę  , iż z, nich nadal ,  jeśl i  nie w całkowitość i, to p r z y ­
na jmn ie j  w znacznej  części będą m o g ł y  być p łótna  na po ­
t r ze by  Wajttka dost arczane .  Z doświ dc zenia już wiadomo,  
iż nabywan ie  wprost  od r ękodz i e lników obu tych a r t y k u ­
łów  ub ioru ,  a zi- łaszcza sukna ,  znakomite  d 1 a k r a j u  p r z y ­
nosi  korzyści .  Dwumil j onowy przeszło,  k a p i t a ł ,  dawniej  
coroczni e  na ku pn o  lego a r t ykułu,  za granice wychodzący,  
dzis w k ra ju  naszym zos t a j e ,  f abryki  w nim is tniejące 
zas i la ,  i p rzyczyn ia jąc  się znacznie  do ich. wzrostu i z am o­
żn o śc i ,  tern. s amem ł a twość  tańszego sp rzedawan ia  wyro ­
bów onytnże  podaje .  Wojsko zaś zaopa t r zonćm j e s t  v\ su ­
kna  rozmai t ego gatunku świeże i t rwa ł e^  k tó re  co do. do ­
broci  swej , ' c zys tośc i  ko lo ró w ,  i ż ądane j  szerokości ,  nie do 
życzeni a nie zostawiają.

11) T  \vierdze.. —  Roboty warowne w'twierdzy,  Zamo ­
ściu,  do których,  zwy k le  używani  są więźnie- wojskowi i. 
cywilni  t amże  o sa dzen i ,  t rwaj ą c i ą g l e ,  będąc, wyk ony wa­
ne uai z tą d o k ł a d n o ś c i ą ,  jakiej  ważność onychżu wymaga.  
Oprócz  oznaczonych budź.  tami wojsk .wami funduszów na 
rol joly warowne-,  kommissj . i  rządowa wojny tak na p r o w a ­
dzen i e  tokowych,  jakot eż .  i nnych  tyczących się wys tawia ­
nia ,  b ib  urządzani a budowli  w twierdzach ,  znaczno w c i ą ­
gu, pięcioletniego cza su .wyłożył a  su m m y,  n.a r ó ż n y c h  cz ę ­
ściach swego etatu oszczędzone .  Z fu u j uszu p r z ez  kom-  
mis- ję  rządową,  wyznań,  re l i gi j nych  i oświecenia pub l i c zne ­
go dost a rczonego ,  ukończono re s t aurac ję  kościoła  k u l b g j a -  
l y  Zamoj ski e j ,  i t akowy stosownie do polecenia  rady ad ­
mini s t racyjne j  k ró l e s twa ,  pod zawiadywanie te j że  kouimis-  
sji rządowej  . oddano;  z funduszu zaś wyznaczonego p r zez  
błogosławionej ,  pamięci  Cesarza i Króla A lexand ra  I ,  u k o ń ­
czona w r zeczonej  twierdzy została re s t aurac ja  gmachu r a ­
tusza miejskiego,  teraz na więzienie cywilne użytego,  k t ó ­
ry. wedle  decyzj i  rady ad mi ni-1 rac yj hej król es twa,  p r ze sz ed ł  
pod zarząd kommiss j i  r ządowej  spr aw  we wnę t r znych  i po­
licji .  Cjo się - tyczę-  uzb ro j en ia  tw i.erd z.y ,. z aopat r zoną  z o ­
s t ała  w dost ateczną  ilość d z i a ł ,  pod k tó r e  ł oża  w arsenale  
War szawskim ,  zaś pp tr zebne  do tychże dz i a ł  p.oęiski, w war­
sztatach górnictwą,  r ządowego  się wyrab ia j ą .  Dogadzając 
uczuciom ojcowskiego serca swego,  rozkazał eś .  Wasza.  C e ­
sar sko-Król ewska ;  M.ośćudzbdić m ieszkańcom Zamościa w 
r o k u  182,7 pogorzały.m,.  sposobóm pożyczk i ,  su m mę  1.50,0.00 
z łp .  p r z e z . op ła t ę -ma łego  p rocen tu ,  w p rzecigu 2,6 lal u rno - 
rzyć  się mającą,  z. w a r u n k i e m ,  ażeby w miejscu j iogorza- 
fjc.li. wy s t awione  mi. by ły  domy mur owane ,  dachów ką  lub

cynk i em  po k r y t e .  Takowe '  tych zgo rza łych  domów od bu ­
dowanie ,  s z ło  z pomyś lnym w roku  1828 sku lk i em.  —  Dla 
b r a k u  fumluśzow koirmiissja r ządową wojny  og ran i czy ła  
się na za rząd zeniu , o ile to być mogło ,  robót  oko ło  za­
bezpieczenia  br zegów Wis ły  i Narwi  pod tw ierdzą  Modl i­
nem p rzez  w odę podrywanych .  N ad to ,  gdy dawny mos t  
na i z ec e  pod ląz twie rdzą  s t a ł  się z up e ł n i e  n i e z d a tn y m ,  
prze to z r ozkazu  w iekopomnej  pamięc i  Cesar za  Jm c i  i 

io »*/*■’» po i r o c^  wyznaczonego na to f un duszu ,  postawio* 
ny tamże zos t ał  mos t  nowy,  t rwa ły  i ozdobny,  na p r z y c z ó ł ­
ku murowan ym opar ty.  ( D a lszy  ciąg n a s tą p i) .

I z b a  P o se lska , d. 18 czerw ca.
Pos i edz en i e  I zby  pose l sk i e j  z dnia  t e go ,  t rwało  do g o ­

dz iny  w pó ł  do t r z ec ie j  po po łudn iu .  Na radzano  się nad  
p r o j ek t em  o s ł uzeb nos c i a ch  pas twi ska  i wrębu.  Gdy  p r z y ­
szło do g łosowania : za p ro j ek t em b y ło  80,  a p rzeciwnych  
ill) k r e s e k ;  p r o j e k t  p rze to  p r zy j ę ty  zost a ł .

Wiadomości  W arszaw sk ie .
—  N. Pa n i  wróci ła ,  szczęś l iwie do stolicy król es twa.
—  P rz y b y l i  do Warszawy  hr .  Nes se l rode  z Pe te r sbu rga  , 
x»aze Livpu /. L o u d yn u .
—  Stosownie do og ło szonego  p r z ez  pisma pub li czne za-  
powiedzeu  id, o db y ł  sie w- Mary mon ci e popis  publ iczny u-  
Gznio.w szko ły  ins tytutu ag ronomicznego ,  w obec wiciu zna­
komi tych  gości i znawców. W roku  bieżącym,  wychodzi 
uczniów: #)  Z wyzszej  kIassy agronomów,  na p i s a r zy , ek o n o ­
m o w i  t .  p.  11; ó)  Z klassy mfrszej ,  czyli s zko ły  wiejskiej  
na. karbowych  i gorzeLanych 4 ;  c) Ze  s zko ły  we t e ryna r j i  
na  l ekar zy  kon i ,  2.  Wogóle  jest  t er az  w ins tytucie  66  u- 
cz n i ó w.
—  Do dnia wczo ra j szego dowieziono na j a r m a r k  tutejszy
p r ze sz ło  9000 cen tna rów  we łny .  Cena  tejfre wyzsza j e s t  
ni.fr r ok u  zes./.łego. Zgube rn j i  Li t ewski ch  pr zywieziono *ak 
po p ra w ną  w e łn ę  j aki ej  s i ę  n ie spodz iewano.  p r z e z  ci«g 
t rwania  j a rmarku , .  Bank  Polski  n ie  p r z y j m u j e  w e łn y  do 
swego sk ł adu.  Zawar to  j u z  wiele u k ł a d ó w ,  a właściciele 
maja.  na dz i e j ę  pomyś lnego  odby tu .  W  ogó lności  wełna  
t ego roczna jest lepiej  sor towana i myta. .
—  W mieśc i e  Kal iszu k i l k u  t amte j s zych  obywate l i  Zawią­
zało  spó łk ę  handlową,  pod f i rmą :  S ku p ie .ń sk i, 'Ło\ew ski 
e.t C om p., dla za łożenia  kassy  poż yczkowe j .
—  Dn ia  10 b.  m.  mocna,  ulewa 7, g r a d e m ,  spus to szy ł a  0- 
kol i ce  Jędrzejowa.
— Tom X X I  roczn ików Towarzys twa  k ró l .  Warsz .  p r z y ­

j a c i ó ł  n a u k ,  w y sz e d ł  z d r u k u  n a k ł ad e m  i d r u k i e m  N .  
G l i i ck sbe rga  i spr zeda j e  się u tegoż po z ł .  6..
—  Poszy t  VI t omu  d rugi ego  Parniętniika. d la  p łc i  p ię ­
k n e j  w yszed ł  już z d ruk  u ; zawiera  w sobie  : I )  Duman ia :  
u )  P a m i ą tk a ,  b) Modl i twa,  c )  S p o j r z e n i e ,  d )  P r z y p o ­
mn i en i e ,  e) Świat ,  f )  Echo.  Zamkn ie c i e ,  sone t .  Do  P.  P. 
Oczy p ięknośc i .  Bąć zdrowa.  Różni P iosnki  m ł o d y c h  wie­
śniaczek po lsk ich .  Sonety' .  —  2)  O n ,  u ł o m e k  z pamię ­
t ników życia m łodzi eńca ;  Wiadomość  o H jacync i e  Ma-  
glanowiezu (Maglanowich) ,  żyj ącym poe c i e ' s e rb sk im .  Mieć 
p r e t e n s j ą ,  7, r ę ko p i sm ó w  mło deg o  doświadczenia ' .  —  3) 
Nowiny  i wiadomości  naukowe.  T e a t r  narodowy i roz­
mai tości .   Na  t ym poszyc i e  kończy  się tom d rug i  Pa­
m ię tn i ka  dla p ł c i  p i ękne j .  Pismo to i n ada l  wychodzić  
b ę d z i e ;  p r e n u m e r a t a  kwar ta lna  w s tol icy wynosi  z ł p .  10>,
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na  p r o w i n c j i  zł. 12- C a ł k o w i t y c h  t o m ów  w j e d n o  o p r a ­
w n y c h  d os ta ć  m o ż n a  p o  w ł a ś c i w y c h  s k ł a d a c h  i x i g g a r n i a c h ,  
orfiz w m i e s z k a n i u  w y d a w c y  p r z y  K r a k o w s k i e i n - p r z e d m i e -  
ść iu N r .  3 8 5 .
—  M y l n i e  d o n i e s i o n o  o p r z y b y c i u  p a n i  P a s t a  do  W a r ­
s z a w y .

F R A N C J A .  —  Z  P a r y ż a  d.  8  cze rw ca .  —  K r ó l  N e a p ó -  
l i t a ń s k i  j e s z cz e  j es t  c h ó r y  na  f e b r ę  i z tego p o w o d u  o d ł o ­
ż o no  na p ó ź n i e j  n i e k t ó r e  f e s ty n y  dla n i eg o p r z e z n a c z o n e .  
— . p r z y  f a k u l t e c i e  p r a w a  b ę d z i e  z a p r o w a d z o n a  w P a ­
r y ż u  k a t e d r a  p o s t ę p o w a n i a  i p r a w o d a w s t w a  k r y m i n a l n e g o .  
— W P i l h i v i e r s  p o d  O r l e a n e m  po jma l i  ż a n d a r m y  c z ł o w i e ­
k a ,  p r z y  k t ó r y m  z n a l e z i o n o  p r o j e k t  do o d ez wy  b u n t o w n i ­
c z e j  o ł ó w k i e m  s k r e ś l o n y  z w y m i e n i e n i e m  n azwi sk  z n a k o ­
m i t s z y c h  l ib e r a l i s t ów F r a n c u z k i c h .  Uważano  że  c z ł o w i e k  
t en  n i e  u n i k a ł  bacznośc i  ż a n d a r m ó w ,  ale n i e j a ko  sain sig 
i m  n a d s t a w i a ł ,  co r z u c a  p e w n e  p o d e j r z e n i e  na c a ł ą  tg s p r a ­
w k ę .  T y m c z a s e m  o d d a n o  w i n n e g o  w ł a d z y  są do we j .  —  P o ­
d ł u g  d z i e n n i k a  Q u o t id i c n n e , n o m i n a c j e  d l a  p r e z e s ó w  k o ­
l eg i ów w y b o r c z y c h  ( m a r s z a ł k ó w  s e j m i k o w y c h ) ,  j u ż  są g o ­
t o w e .  P i s m a  o p p o z y c y j n o  t r j u m f u j ą  j u ż  z p e w no śc i  o w y ­
b o r a c h  w e d l e  i ch m y ś l i .  —  P r z y b y ł  do P a r y ż a  F r y d e r y k  
xią/ .e  S t h w a r z e n b e r g ,  n a j s t a r s z y  syn  z n a n e g o  w o d z a ,  m a ­
j o r  w s ł u ż b i e  A u s t r j a c k i e j .  ■Zamiarem j es t  j e g o  o db y ć  j a k o  
o c h o t n i k  k a m p a n j g  A l g i e r s k ą ,  i dla t ego  j u t r o  w yj e ż d ż a  
do  T i i l o n u .  —  T a h i r  pa sz a  m i a ł  p e ł n o m o c n i c t w o  s u ł t a n a  
do  w e zw a ni a  mil icj i  T u r  e ck ie j  w A l g i e r z e  do p o s ł u s z e ń s t w a  
z u p e ł n e g o  P o r c i e ,  d o  o g ł o s z e n i a  de ja  p i e r w s z y m  n a m ie s t ­
n ik i e m  s u ł t a n a  i w y w i e s z e n i a  na w. r łach Al g i e r u  b a n d e r y  
O l l o m a ń s k i e j .  O d d z i e l n y m  f i r m a n e m  s u ł t a n a  m i a ł o  b y ć  
o g ł o s z o n e  z u p e ł n e  z n i e s i e n i e  r o z b o j ó w  m o r s k i c h  i niewol i  
c h r z e ś c j a n .  W t a k i m  s t a n i e  r z e c z y  nic  w y p a d a ł o b y  n a t e n ­
czas  F r a n c u z o m  u d e r z a ć  na A l g i e r ,  ani  woj ować  z n a m i e ­
s t n i k i e m  s u ł t a n a ,  z k t ó r y m  F r a n c j a  w o j n y  ni e  p r ow p d z i .  
l i r .  G u i l c m i n o t  d o wi e d z i a w s z y  s ię  o t ym p l an i e  w y p r a w i ł  
s p i e s z n i e  g oń c a  do e s k a d r y  b l o k u j ą c e j  A l g i e r ,  i od lej  
chwi l i  c a ł a  e s k a d r a  m ia ł a  z w r ó c o n ą  s z c z e g ó l n i e j s z ą  b a c z ­
ność  n ą  o c z e k i w a n ą  f r eg a t ę  T u r e c k ą .  Dl a  t e j że  s am ej  p r z y ­
c z y n y  nie  p u s z c z o n o  j e j  do A l g i e r u .

H I S Z P A N J A .  — • Z  M a d r y t u  d n i a  2 7  m a ja .  —  R z ą d  
n a s z  p r z e k o n a ł  s i ę  n a r e s z c i e  o p o t r z e b i e  k r e d y t u .  Kr ól  
p o l e c i ł  m i n i s t r o w i  s k a r b u  s p i e s z n e  w y k o n a n i e  p r o j e k t u  do 
z m i a n  p o t r z e b n y c h  w d o t y c h c z a s o w y m  s y s t e m a c i e  s k a r b o ­
w y m  , k t ó r y  o b e j m o w a ć  t a k ż e  b ę d z i e  u z n a n i e  p o ż y cz k i  
H i s z p a ń s k i e j  , p r ż e z  r z ą d  k o n s t y t u c y j n y c h  K or t e z ó w  z a c i ą ­
g n i ę t e j .  —  P o z a w c z o r a j  w y j e c h a ł  m i n i s t e r  s k a r b u  b a r d z o  
s p i e s z n i e  do A r a n j u e z ;  z a r az  p o  p o w r o c i e  s woi m do s t o ­
l i c y  , w y d a n o  r o z k a z  w s z y s t k i m  w i e l k o r z ą d c o m  p r o w i n c j i ,  
a b y  o r g a n i z o w a l i  m i l i c j e ,  k t ó r y c h  ma b y ć  (iOfiO.

T U R C J A .  —  O d  g r a n ic  S e r b s k ic h  d .  2 2  m a j a .  — 
ciągu u p ł y n i o n y c b  k i l k u  t y g o dn i  w y n i o s ł o  się b a r d z o  w i c ­
ie r o d z i n  c h r z e ś c j a ń s k i e b  z Bulg.u ji do S e r b j i .  Pa sz a  B*l -  
g r a d u  w e z w a ł  w ł a d z e  S e r b s k i e  aby  o d m ó w i ł y  t ym w y c h o d ź ­
c o m  osiedler i ia  w S e r b j i .  X i ą ż e  M i ł o s z  u m i a ł  p r z e k o n a ć  
p a s z ę ,  że  o s i ada ni e  p o d d a n y c h  T u r e c k i c h  w. S e r b j i , S c o r z y -  
s t n i e j s z e  j e s t  dla P o r t y  , j . k  g d y b y  ci uda ć  s ię  miel i  do 
p ań s t w a  R o s ś y j s k i r g o .  —  O s ta t n i e  d on i es i e n i a  z S i e d m i o ­
g r o d z k i e g o  z a p e w n i a j ą  że  s t an  z d r ow i a  w Ja ss ac h  i w c a ­

ł y c h  M u l t a n a c h ,  j e s t  j a k  n a j l e p s z y  i iv n i c z e m  n i r p o d e j -  
r z a n y .  W p owi a t ach  B o l u s z a ń s k i m  i D o r o h o y c s k i i n  z j awi ł a  
s ię  z a r aza  na  b y d ł o ,  k t ó r a  w p r ę d k i m  c za s i e  zabi ja  s z t u ­
ki nią d o t k n i ę t e .  —  W G a la ez u  u r z ą d z o n o  już, i n s t y t u t  
k w a r a n t a n n y .  —  W B u k a r e s c i e ,  A d r j a n o p o l u  i S t a m b u l e ,  
nie r o z s z e r z y ł a  się wcale  zaraza .  —  Na W ó ł o s z c z y z n i e  
u s t a ł a  zar aza  na b y d ł o .  Mi ędzy  l u d źm i  n i e t y l k o  na Wo-  
ł o s z c z y z n i s  ale i w Bosn j i  s t an  z dr o wi a  j e s t  j a k  n . i j pożą-  
d a ń s z y .

WIADOMOŚCI N'AUK-4-V^ir ~~
P r z e c h a d z k a  u  s tóp  C h i tn bo ra co .

W  d z i e n n i k u  a n g i e l s k i m  N e w - M o n th l y  M a g a z i n e ,  j e s t  
. opisanie  t a k i e j  p r z e c h a d z k i ,  j a k i e j  nic ż y c z y l i b y ś m y  n i k o ­
m u  o db ywa ć;  nowość  o b ra zó w i i n l e r e s s u j ą c y  w y k ł a d  s k ł o ­
n i ł y  nas  do u d z i e l en i a  n a s z y m c z y t e l n i k o m  lego a r t y k u ł u .

P r z y b y ł e m  do  P e r u  w 1826 r o k u ,  p o wi a da  p o d r ó ż n y ,  
w celu d o z i e r a n i a  p r a c  o k o ł o  k o p a l n i  k tó re j  n igdy nie b y ­
ł o ,  a d o  c ze go  j e d n a k  b y ł e m  u p o w a ż n i o n y  p r z e z  j e d n ę  
k o m p . m j ę  h a n d l o w ą  l o n d y ń s k ą .  P r z e k o n a ł e m  się na m i e j ­
scu że k o m p a n j a  ta d ą ł  a się  p r z e z  k o g o ś  oszukać .  W s z a k ­
że wr aca jąc  do E u r o p y ,  c h c i a ł e m  j a k ą k o l w i e k  p r z y n a j ­
m n i e j  k o r z y ś ć  o d n i eś ć  z mo je j  p o d r ó ż y ,  a j e ż e l i b y ' “k o r z y ­
ści n i e  b y ł o ,  z a b a w i ć  się  wi d ok i em  n o w yc h  p r z e d m i o t ó w ;  
w t ym t e d y  celu w y b r a ł e m  sięł z d w o m a  t o w a r z y s z a m i  m o ­
jej  p o d r ó ż y :  P P .  W h a r t o n  i L i n c o l n  na z w i e d z e n i e  C hi n i -  
b o r ac o ,  n a j w i ę k s z e j  i n a j s ł a w n i e j s z e j  z g ó r  p e r u ą ń s k i c h .

J u ż  b y l i ś my  k i lka  dni  w d r o d z e ,  g dy  p r z e p ę d z i w s z y  
noc  w wi os c e  j e d n e j  i n d y j s k i e j  , s z l i ś my u s t óp  o l b r z y m a  
g ó r  a m e r y k a ń s k i c h ;  s p o j r z a ł e m  p r z y p a d k i e m  w g ó r ę  i p o ­
s t r z e g ł e m  w i e r z c h o ł e k  C h i u i bo r ac o  przy k r y t y  j a k i m ś  t u m a ­
n e m ,  I n d j a o i e  s ł u ż ą c y  nain za p r z e w o d n i k ó w  u j r z a w s z y  
to z a d r ż e l i  ze s t ra ch u,  z a p e w n i a j ą c  nas że  w k r ó t c e  b e d z i e
0 k r o  ] i u a b u r z a .  J a k o ż  się  i s t a ło;  t u m a n  m g ł y  s z y b k o  się 
r o z p ł y n ą ł  po b o k a c h  g ó r y ,  i w m g n i e n i u  o ka  p r a w i e  z o ­
s t a l i ś m y  n i m  o t oczen i .  P o w i e t r z e  b y ł o  d u s z ą c e  , l ak j e ­
d n a k  w i l g o t n e ,  że  s t a lo we  s z t u c z k i  u na.-zych z e g a r k ó w  
nagle  z a r d z a w i u ł y ,  s a m e  z e g a r k i  iść p r z e s t a ł y .  Rz ek a  p ł y ­
nąca  n i e d a l e k o  n a s z e j  śc i eż ki ,  i i lość wody  i p ę d  swój  p o ­
d w o i ł a  na gle .  W tern j a k b y  za ud< r z r n i j  m  c za r o d z i e j s k i e j  
Lisk i, r u n ę ł y  z t r z a s k i e m  s k a ł y  po lew ej s t r o n i e  nas;  z j a ­
wi ło  s j ę  z i  n i e m i  t ys i ąc e  s t r u m i e n i  i p o t o k ó w  n i o są cy c h  
po w y r y w a n e  z k o r z e n i a m i  d i z e w a  i k r z e w i n y .  W i d z i a ł e m  
n i e z m i e r n i e  o g r o m n e g o  wężu wa lcz ąc ego  z p ę d e m  t ych  
wód,  l ecz  na p r ó ż n o ,  gdy ż go z gr ru  b o l a ł y  k a m i e n i e .  Po 
chwi l i  z i g r z m i a ł o ,  a s k a ł y  C h i u i b o r a c o  w i e r n i e  k i l k a d z i e ­
s i ą t  ra.zy len g ł o s  p o w t ó r z y ł y .  B ł y s n ę ł o  r a z ,  d w a ,  t r z y ;  
p o t e m  co c h w i l a ,  co s e k u n d a ,  nad n a m i ,  p r z e d  n a m i ,  za 
na mi ,  l ik,  i ż '  zd awa ł o  się  Żeśmy z an ur zen i -  byl i  w o c e a ­
nie o g n i s t y m .  S k r y l i ś m y  się pod j e d n o - o g r o m n e  d r z e w o ,  
a t y m c z a s e m  p r z e w o d n i c y  n Vs i  poszl i  n a m  s z u k a ć  w y g o ­
d n i e j s z e g o  s c h r o n i en i a .  N ie  d ł u g o  p r z y s z l i  d o n o s z ą c  że  
znaleźl i  o b s z e r n ą  i b a r d z o  d o g o d n ą  j a s k i n i ę ;  posz l iśmy tain
1 wr e s z c i e - nie- b ez  ti u d ó w  i n i e h e s p i e c z e ń s t  w p r z y b y l i ś m y  
n i  tu up ra g n i on e -  m i e j sc e 1.

Ty nc/ .Hsem Burza c o r az  Ba rdz i ej  s i ę  w y m a g a ł a  , fak v 
/z.ii.4(i\y- n ie  mogl i  j e d e n  d s ł y s z e ć .  SjU-n-ąłem s p o ­
k o j n i e  u uni j . śeia do j a s k i n i ,  i p a t r z a ł e m  na o k r o p n e  zni-- 
sz c z e n i e  z e w n ą t r z .  N a j w z n i o ś l e j s z e  c e d r y  a lb o z k o r z e -
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niera  b y ł y  powyrywane ,  albo jak t r z c iny  nachyla ły  się od 
wia t ru.  Muostiv-o na /.icmi leża ło  m a ł p  i papug pozab i j a ­
nych  g sł ęz iam i d r zew;  każdy s t r u m y k  na jurniejszy zamie ­
n i a ł  się w o g r o m n |  r z ek ę ,  tysiące zaś ieh leciało pędem 
p io ru n u  po bokach gó ry .  N ajaróżn oby m us i łował  opisać 
to widowisko;  kto nigdy n i e  b y ł  w Ameryc e  po łudn iowe j ,  
n i e  pot r af i  sobie tego nigdy wyobrazić .  Sprawiedl iwie  tę 
cześć  ziemi nazwano Nowy m - świa t em.  Gdy  się pat rzy  
tl i  tyle wspani ałych  a ok ropnych  scen p rzy rodzen i a ,  zdaje 
sie ze tam tylko jeszcze młodość  jaśnieje  na tur a lnym wdzię­
k i e m  , w s t a rym  zaś świecio zg rzyb i a łość  i sen ogarnia  
z i emię.

T o  na co pa t r za ł e m nabawi ło  mnie s t r a chu ,  wą tp i ł em  
bowiem czyli nie p r z y jdz i e  nam k i l ka  dni  p r ze pęd z i ć  w 
j askini .  Ale wkró tce  zmniejszać się zaczęła bu rza ,  a p r z e ­
wodnicy Uasi  wyszli  zobaczyć czy mog l ibyśmy  juz  puścić 
s ię w d rogę .  Nasza jaskinia była  n i ezmiern ie  ciemna , 
t ak ,  że o dwa kroki  wszedłs zy  do niej nie by ło  można  wi- 
dzieć.  ,W tern gdy rozmawial i śmy z sobą  , k r zy k  i pisk 
W  g łęb i  naszego schronienia  d a ł  się s ł yszeć .  Pan W h ar ­
t on  i ja ze d r żen i em pat rze l i śmy na s iebie ;  ale Lincoln , 
wesoły  nasz towarzysz ,  i F r a n k  mój s t rzelec,  położyl i  się 
Zaraz na ziemi  i pe ł z l i  na b rzuchu  chcąc się dowiedzieć 
co znaczy ten g ło s .  W k i l ka  s e k u n d  j eden i d rug i  wy­
dali r a z em głos  podziwieni  i; wyszli w kró t ce  t r zyma jąc  po 
j e d n e m  zwie rzą tku  j . i k i emś,  na ca l em ciele p r ę go w an e m ;  
m a ł e  by ły  j ak  koty ,  u szczek mi a ły  ok rop n i e  sterczące 
zę b y ,  oczy wielkie ,  o k rą g ł e  i z i e l o n e ,  u nóg pazury  n i e ­
s ł y ch an e j  wielkości ;  z pysków zaś wisiały im d ług i e  j ę ­
zyki  jak k r e w  cze rwone .  T y lk o  co zobaczył  te s t ra s zy ­
d ł a  pan Whar ton ,  zaraz zawo ła ł :  »Boże sprawiedl iwy! my 
j e s t e śmy  w jaski ni . . . . « Ale mu z a r a z  p r z e r w a ł y  k r zy k i  
b iegnących  naszych Indj an:  » Tyg rys ,  t yg rys i ce  wołali ,  i w 
mgn ien iu  oka powłazi l i  na wysokie  d rzewa o k i lka k roków 
od nas stojące.

P ie rwsze  wrażenie  s t rachu i podziwiania z l odowaciIo mi 
c z łonk i  ; lecz rych ło  p r z y s z e d ł e m  do siebie i po rw a ł e m 
s t rzelbę .  Podobnie  i p . n  Whar ton  odzyska ł  p rzy tomność ;  
na szczęście leża ł  p r zed nami og rom ny  kamień ,  wzięl iśmy 
się wszyscy do niego,  i zawal i l i śmy wni jście do j a s k in i . —  
Je szcze śmy  byli rtic skończyl i  naszej  p r a c y ,  gdyśmy uj ­
rzel i  wp ros t  ku  nam. idącego t y g r ysa ,  podwoil i śmy więc 
u s i ł o w an ia ,  i szczęśl iwie zostal iśmy zabezpi eczeni  od na­
paści .  U góry jed t i nk  by ł  niew ielki otwór  p r zez  k tó r y  m o ­
żna nam by ło  pa t r zeć  na s t ra sznego  t ygrysa  miota j ącego 
na nas ognis temi  oczami.  Ryk  jego zdaje się że ws t r zą­
sn ą ł  czeluści  naszej j ask in i ,  m a ł e  zaś tygrys ię ta  odpowia­
da ły  mu  p r z e r aź l iwym p i sk iem.  Zrazu nieprzyjac i el  nasz 
chc i a ł  odwalić ł a p a m i  lub g łową  z a p o r ę ,  ale nie m ó g ł ,  
V  padł-  więc W ś c i ek łość ,  i tak r y k n ą ł  jajf j eszcze n igdyśmy  
nic nie s łyszel i  podobnego;  oczy mu j ak  węgle  rozpalone 
b ły s zcz a ły .  W tej chwili  żal mi go nawet  by ło ,  bo wie- 
d / . i i ł c m  że uczucie rodz i c i e l sk i e  do gniewu-go pobudzi ł o ,  

a Czas w ł e b  mu wypalić,  r z e k ł  pan Whar ton  z z imną 
k rwią;  t r z eba  celować w oczy,  ku la  p r ze jdz ie  mu mózgo­
wn icę ,  a my będz i emy '  oswobodzeni .  F r a n k  wz ią ł  zaraz 
swoję  dube l t ówkę ,  a Lincoln  pistolety z aczą ł  p r zy rządzać.  
Za  danym znak iem p rz ez .p an a  Whar ton  jeden i d rug i  m ia ł  
■wypalić ra zem;  ude rz y ły  s p r ęż y ny ,  ale nie w y s t r ze l i ł o .—

rf ' yg1’,ys s ł y sza ł  to u d e r z e n i e ,  i domyś l i ł  się że o niego 
sz ło,  skocz y ł  w bok,  ale widząc że się nie uda ło  j ego  nie* 
p rzy jac iołom,  z dwa r azy  jeszcze większą wśc i ek łośc ią  po* 
wróc i ł  na miejsce.  Proch  by ł  z amók ł ,  s zuka l iśmy naszych 
ł ad un kó w  blaszanych;  w tern u s ły s za ł e m b rz ękan i e  j aki eś ;  
ma ł e  tygrysięta  bawi ły  się z naszemi ł ad u nk am i ,  Nan i e*  
szczęście- pood lyka ły  za tyczki  i p roch  w ysy pa ł y  na wilgo* 
ti.ą z iemię.  Do rozpaczy  prawie  byl i śmy p rzy  wiedzeni .  —  
» Wszys tko s t r acone ,  z awo ła ł  pan W h a r t o n ,  mamy tylko 
do wyboru ,  albo umr zeć  z g ło du  w tej j a s k i n i ,  albo wpu­
ścić bes tyję  ż eby nas r o z s za r p a ł a !  T o  mówiąc z z imną  
krwią  s t a ną ł  przy  wniściu i pa t r za ł  w oczy po tworze .  .— 
Młody Lincoln przy wiedziony do rozpaczy nie w iedz i a ł  co 
robić ,  ale mój F r a n k ,  nic n iko mu  nie mówiąc ,  posze d ł  w 
g ł ąb  p iecza ry .  Po chwili us łysze l i śmy  oko ło  s iebie  coś na- 
ksz t a ł t  mocnego  świśnięcia,  a tygrys  na ten odgłos  z a d r z a ł  
ze s t rachu ch odz i ł  p rze l ękn iony  ko ło  p i ecz a ry ,  pot em o* 
bracając się ku s t ronie  lasu,  z aczą ł  przer aź l iwie  ryczeć .  
Nasi  p rzewodn icy  Jnd jani e  na d rzewach s i edzący ,  k o ­
rzys tając z tej chwili  wypuścil i  do niego k i l ka  s t r z a ł  z ł u ­
ków: żadna n ie  chibi ła ,  ale wszystkie  od skoczy ły  od twar­
dej  s k o r y  potwory;  j edna  wreszci e u tkw i ł a  mu nad oki em.  
W p ad ł  więc znowu w w ś c i e k ł o ś ć ,  skoczy ł  ku,  d r ze w u ,  i 
chc ia ł  j e  wywrócić;  lecz pozbywszy  się s t r z a ły  k tór a  mu  
s t e rcza ł a  we ł b i e ,  u s p o k o i ł  się i powróc i ł  na miejsce.

Wtenczas  pos t rzeg l i śmy  F r a n k a ;  t r z y m a ł  w r ęku  po ­
s t ro n ek ,  a na j ed n ym  i d rug im  końcu  j t g o  by ły  p r z yw ią ­
zane uduszone  t yg ry s i ę t a .  N i incm mó g ł  go zapytać  co za- '  
mysia robić ,  on z pos t r onk i em r azem po wy rzuca ł  t yg ryso -  
wi j ego dzieci .  T yg rys  ciekawie pa t r za ł ,  ob raca ł  o st rożn ie  na 
tę i na owe s t r o nę  swój p łód .  Pot em p rzekonawszy  się 
że już nie żyją ,  t ik ok rop n i e  -zaczął r yczeć ,  ż eśmy  mus ie l i  
uszy pozatykać.  W yr zu ca ł e m  memu  st rzelcowi jogo b a r ­
barzyńs two ,  ale mi jio g rub i j ań sku  odpowiedzi a ł ,  dając znać 
że s t osunki  między panem a s ł ugą  w podobnych  razach ustają.

W kro tce  też  g r zmo ty  u s t a ły ,  miasto wichru sza lonego 
łagodny  i p r zy j e mn y  wiatr  nastąpił," p taki  zaczę ły  śpiewać 
a k rop l e  deszczu oświecone p romien iami  s ł ońca ,  b ły s z cz a ­
ł y  jak d jainenty na l iściach dr zew.  P a t r z a ł em  na ockn i e ­
nie  się całe j  na tu ry  po owem w zb urz en iu  wszystkich ży- 
wiołów: ale inyśl o okropności  naszego po łoż en i a  tym s ro ­
żej mu he d r ęcz y ł a .  Byl i śmy zamknięc i  w g rob i e ,  z k t ó r e ­
go nic nas nie mog ło  wydo być ,  bo potwór  s t raszni ej szy  
nad wszystkie  wy mys ły  b a j e k ,  s t a ł  nam u jarogu. U k ł a d ł  
się p r zy  swoich dzieciach n i eżywych,  r ozc i ągną ł  się; by ł  
to r zadki e j  wielkości tygrys ,  widzia ł em paszczę j ego,  pa­
zu ry ,  k r ze pk i e  m u s z k u ły ,  s ł ow em  wszys tko  czetn nam z a ­
g raża ł .  W tern z da leka  p r zec i ąg ł e  ryczen ie  daje się nam 
s łyszeć . . . .  tygrys  podobn ymż e  ryk i e m na ten  głos  odpo ­
wiada;  a Jnd j ani e  wołają  na nas że nowe n i eb e z p i e cz eń ­
stwo się zbl iża.W ki lka mi nu t  w idz imy mn iej szego t rochę t y ­
grysa k tó ry  prosto szed ł  ku nam —  » To  j e szcze n i ebez ­
pieczni e j szy  nieprzyjac i el ,  r z e k ł  pan W har ton ,  to samica,  a 
wiecie jak one są za j ad łe  na zabójców swojego płodu.))

( Dokończeniu nas tąp i .)

T E A T R  N A R OD OW Y .  —  P re c io za , widowisko b ezp ł a tne .  
T E A T R  R O Z M A IT OŚ C I .  —  Florek.  —  Co g ło w a  to ro -
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